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PROWOKACJE MUSSOLINIEGO
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Na wiadomość o porażce swych 

.wojsk pod Guadalajara, Mussolini 
przerwał swa podroż po kolonjach 

,i pospiesznie powrocil do Rzymu.

Faszystowski dyktator ma po- 

wod do niepokoju. Caiy swój au- 
jdziewaitorylet zaangażował w  prowadze- 
sej zrotiniu wojennej polityki podbojow. 

iKleska armji włoskiej w Hiszpanji 

jest dian ciężkim ciosem politycz- 
irowien nym. Lud wioski zaczyna otwie­

rać oczy. Robotnicy i chłopi za­
czynają sobie zdawać sprawę z 

tego ze MOŻNA ZW YCIEZYC  

3  FASZYZM! Zaczynaja sie mnożyć
. JJQ antyfaszystowskie wystąpienia w

obronie Hiszpanji.
via sie: Faszystowski dyktator czuje 

wzbierająca fale buntu. I chce ja 

zazegnac. Taki jest właśnie sens 

na Sie: wczorajszego przemówienia

w Rzymie.
Mussolini pośrednio przyznaje 

Sie {do kieski. Oto jego słowa: 

LITO W ŁOSKI U M IA Ł  CZE- 
wyniajj KAC 40 LA T  A B Y  POMSCIC 

KLĘSKĘ POD A D U A  (mowa tu 

o hieszczesliwej kampanji wlo- 

-awia s, w Abisynji 40 lat temu).
^ I  |TERAZ POTRAFI ON PRZE­

CZEKAĆ N IEZBĘD NY C Z A S  

ABY ZAK W ITŁA PR AW D A  I 

ZWYCIĘŻYŁA S Ł U S Z N A  

SPjRAWA.

Jasno i wyraźnie. Najechałem 

na jHiszpanje, dostałem w skore, 

ale czekajcie, jeszcze sie pom- 

: szcze!
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Nie ma moich 
żołnierzy w Hiszpanji

Oświadcza Mussolini.

W  odpowiedzi na notę angielska 
w sprawie wyładowania w Cadyx 
“ochotników” włoskich dnia 5-go 
marca, rząd wioski odpownedzial 
ze byli to tylko ochotnicy zgłas­
zający sie do służby sanitarnej 
i ze okręt którym przyjechali za­
wierał tylko transport materja-

low sanitarnych. Odpowiedz wios­
ka nie podaje liczby tych "ochot­
ników".

A właśnie ze sa!
Mówi Grandi.

Na posiedzeniu Komitetu Niein­
terwencji, wioski ambasador w 
Londynie, Grandi, oświadczył ze 
rząd wioski odmawia brania ud­
ziału w dyskusji nad wycofaniem 
z Hiszpanji wszystkich żołnierzy 
o b c e j  narodowości. Ochotnicy 
włoscy —  powiedział Grandi —  nie 
wyjada z Hiszpanji przed koncern 
wojny domowej!

1 /

Plebna 1 I.»,».» i -

Liczne oddziały wojsk pochod­
zących z garnizonów w Bensheim 

zostały przewiezione do Hiszpanji 
z portu hamburskiego. Pomimo iz 

wyjazd tych wojsk utrzymywany 

byl w największej tajemnicy, wie­
lu żołnierzy potrafiło— uzywajac 

najrozmaitszych dróg—zawiadomić 

swe rodziny, ze znajdują sie obe­
cnie w Sewilli. Wszyscy "ochotni­
cy” zdradzaja wielka chec powro­
tu do kraju. Władze wojskowe 

zmuszone zostały do przeprowad­
zania dokładnej {controli wszyst­
kich Okrętów udających sie do 

Niemiec aby wyłowie ewentual­
nych dezerterów. Cały szereg żoł­
nierzy niemieckich zostało juz 

zaaresztowanych pod zarzutem 

usiłowania ucieczki do swego 

kraju.
*

Jak wiadomo w związku z posta­
nowieniem Komitetu Nieinterwen­
cji, rząd niemiecki wydał zakaz 

rekrutowania ochotników do arm­
ji faszystowskiej. Mimo tej uch­
wały tak w Berlinie jak i we wsz­
ystkich wielkich miastach Niemiec 

w dalszym ciągu działaja biura 

werbunku ochotników do służby 

sanitarnej. Pod tym nowym pre­
tekstem nowe tysiące “ochotni­
ków” zostanie wysłanych Fran­
kowi. W  urzędowych kołach nie­
mieckich oświadcza sie otwarcie 

ze pakt jest bardzo “elastyczny” 
i ze daje szerokie możliwości dla 

udzielania dalszej pomocy faszys­
towskiej armijł hiszpańskiej.
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FKONT CENTKUM. —  Dzien 

wczorajszy uplynal spokojnie. Tyl­
ko awjacja faszystowska zbom­
bardowała kilka bezbronnych wio­
sek w'yrzadzajac znaczne straty 
posrod ludności cywilnej. Żaden 
objektyw wojskowy nie ucierpiał. 
Nasi lotnicy przeprowadzili kilka 
lotow wywiadowczych oraz zbom­
bardowali pozycje faszystow'skie 
pod Hontanares i Cogollor. Ogó­
łem nasi piloci zrzucili 440 bomb 
i wystrzelili 15.000 nabojow z ka­
rabinów maszynowych. Nieprzy­
jaciel ma wielkie straty.

zacja faszystowska) straciły oko­
ło 1.300 ludzi w zabitych i rain- 
nych. Najwięcej ucierpiał oddział 
noszący nazwę “Bandera Lwów”. 
Nasze pozycje nietylko ze zos­
tały utrzymane ale jeszcze i zdoby­
liśmy kilka nowfych odcinków 
frontu. General Queipo de Liano 
chcąc wytlomaczyc swe niepowod­
zenie twierdzi ze na odcinku tym 
znajdują sie sowieckie wojska.

W  OSTATNIEJ CHW ILI do­
wiadujemy sie ze nasze wojska 
przerwały linje faszystowska na 
odcinku przeszło 5 kilometrów.

ANDALUZJA.— Juz 3 tygodnie 
usiłują faszyści złamać nasze lin­
je w sektorze Pozoblanco. W  cią­
gu ostatnich kilku dni— według 
zeznan uciekinierów— oddziały fa- 
langistow ("Falanga” —  organi-

ASTURJA. —  Pod O v i e d o  w 
dalszym ciągu przechodzą na nas­
za stronę żołnierze armji faszys­
towskiej. Postępy naszych wojsk 
zmusiły władze wojskowe do zar­
ządzenia ewakuacji miasta.

■
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Oświadczenie 
towarzysza Galio

Redaktor “Mundo Obrero” uzy­
skał wywiad z towarzyszem Luigi 
Galio, naczelnym koicdsarzem Bry­
gad Międzynarodowych i człon­
kiem Biura Politycznego Komu­
nistycznej Partji Wioch. Poniżej 
podajemy urywek z tego wy­
wiadu:

"... Nasze zwycięstwo nad arm­
ia wioska odbije sie w skali międ­
zynarodowej. Mussolini, ynebiciel 
mojego kraju zdaje sobie dosko­
nale sprawę ze ostatnia porażka 
Zagraża jego wpływom i władzy. 
Należy wiec spodzieicac sie ze będ­
zie usiłował uzyskać odwet.

Jedna z rzeczy która nam przy­
nosi najwięcej korzyści jest nasz 
stosMiek do jencoio Mussolini juz 
teraz odczuwa .skutki porażki pod 
Guadalajara. Lud loloski zaczyna

Nasz Bataljon wyró­
żniony

Pan generał w nie­
łasce Fa:

General Bergonzoli, jeden z kie­

rowników ostatniej ofensywy pod 

Guadalajara, został odwołany w 

związku z kieska jego armji. Ber­

gonzoli wsławił Sie w wojnie abi- 

synskiej i Mussolini wiele liczył 

na jego zdolności. Prasa zagra­

niczna podaje ze przyszłe operac­

je na froncie Guadalajara beda 

prowadzone osobiście przez gene­

rała Franco, który ma w ten spo­

sób nadzieje podniesienia nastro­

ju swych wojsk. D/iulo ras/.yslo>N. Uiiiii) i

K O M U N A  P A  K Y S K A

wykazywać ze nie chce walczyc 
przeciw nam. Dobitnie wykazało 
to sie w Paryżu, dokąd Mussolini 
wysiał ekipy robotnicze dla budo­
wania pawilonów na Wystawę 
Międzynarodowa. Robotnicy ci, do- 
wedziawszy sie o naszem zwy­
cięstwie publicznie manifestowali 
przeciw faszyzmowi...”

W  maju 1871 roku wojska wer­
salskie zapewniwszy sobie pomoc 
pruska przystąpiły do ataku na 
Paryż. Do walki z wojskiem sta- 
nal uzbrojony lud paryski. Ulice 
na nowo pokryły sie barykadami. 
Trzeba było zdobywać dom za do­
mem, ulice za ulica. Kobiety, star­
cy i dzieci chwyciły za karabin. 
Plynely potoki krwi.

28 maja padły ostatnie baryka­
dy. Komuna Paryska przestała 
istnieć zdławiona przez zjednoc­
zone siły francuskiej i niemieckiej 
reakcji. Nastąpiły krwawe dni 
odwetu. “Zwycięscy” wy r z n ę l i  
około 35.000 robotników ich zon 
a nawet dzieci.

I znowoz nasuwa sie nam po­
równanie. F a s z y ś c i  hiszpańscy 
ida siadami swych krwawych 
poprzedników. W  Badajoz wyrż­
nęli dziesiątki tysięcy robotników

(Dokończenie)

Robotnicy całego świata ; 
raco popierali walke robotnik 
paryskich. Międzynarodowa f 
darnosc dobitnie wyraziła sle| 
udziale licznych cudzoziemców) 
walce robotników paryskich. Se 
polakow walczyło na barykada 
Naczelny dowodca sil zbroja; 
Jarosław Dombrowski, życie s
oddal w walce o wolność. 1
gdy lud hiszpański walczy 
ciw faszyzmowi z bronią w rei f
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W  Maladze Franko i Mussolini
Istotnii

Wczoraj, dnia 24-go b. m. to­
warzysz Carlos, komisarz wojen­
ny 11-ej dywizji wygłosił przemó­
wienie ])rzez radjo. Omawiajac 
nasze zwycięstwo na froncie Gua­
dalajara, komisarz Carlos pod­
kreśli! wielka role jaka odegrały 
Międzynarodowe Brygady a po­
między niemi szczególnie Bataljon 
Garilialdi, Thaelman i I) o m- 
browski.

wskrzesili na jeszcze większa ska­
le ohydna tradycje wersalczykow. 
Reakcja jest wszędzie ta sama!

Dlaczego upadla Komuna? skła­
dało sie na to wiele przyczyn. Ta 
która nas dziś najbardziej intere­
suje— to brak armji regularnej. 
Aby zwyciezyc armje reakcji trze­
ba zorganizować własna armje, 
zdyscyplinowana, i wyćwiczona. 
Nie mieli jej komunardzi. Mamy 
juz ja my. Komuna nas uczy ze 
lud może zwyciezyc tylko gdy zor­
ganizuje sobie własna armje, pod 
każdym względem wyzsza od ar­
mji przeciwnika.

Samym entuzjazmem nie zwy­
cięży Sie! Nasza armja zwyciężyła 
faszystów na froncie Guadalajara 
właśnie dlatego ze jest juz prawd­
ziwa armja!

Wypadli
taljonu
szybko
wieznii

w h
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Z niewoli
Faszystowskie j

^Mieliśmy rzeczy spakowane. Na  
rozkaz poczęliśmy sie wysuwać z 

- nMzych błotnistych okopow. W  
nocy może juz bede spal pod da­
chem - myślałem sobie. Pluton 

- moj znajdował sie pośrodku pier­
wszej kompanji. Posuwaliśmy sie 

‘ ścieżka, pojedynczo, skokami lub 
czołgając sie. Z okopow faszys- 

,» tomskich karabiny faszystowskie
‘ ziały na nas piekiekiym ogniem

■| ale nie mogły juz nas powstrzy- 
f. j  mac. Stale i wciaz rwaliśmy do 

przodu, wykorzystując umiejętnie 
te|en. Na prawo od naszej kom­
panji znajdowali sie hiszpanie. 
F^zysci zdziesiątkowani zaczęli 
uciekać z okopow. Przeszedłem ich 
okopy. Zaczynał sie wawoz. Obok 
mnie spostrzegłem 9 hiszpanow. 
Sadzać ze to faszyści i widząc 
naszych niedaleko za mna chcia­
łem ich zabrać, ale okazało sie ze 
to nasi. Poczęliśmy wtedy schod­
zie wąwozem. Uszliśmy kilkad- 
■jdesiat krokow i nagle ktoś mnie 
.silnie chwycił za ramie. Obracam 
sie szybko - widok niewesoły! Z 
prawej strony wąwozu schodziła 
kómpanja faszystów w  1 o s k ich. 
Pod naporem I-ej kompanji zmus­
zeni byli opuście okopy, zostawić 
wszystko i wiać. Schodząc w  wa- 
woz zagarnęli nas. Znalazłem sie 
w niewoli. Ano trudno sie mówi. 
Raz kozie śmierć - mysie sobie. 
Faszyści rozbroili nas, zabrali nam 
dokumenty i szybko uchodzili z 
nami do wioski B. Tam osadzono 

, nas w szpitalu pod silna warta.

J iszpanom którzy byli ze mna os- 
iadczono ze beda mieli sad po- 
' Iowy; mnie z a s  postanowiono 

_&zstrzelac nazajutrz jako obco- 
^Srajowca z Brygady Międzynaro­

dowej. Ale nie traciłem nadziei. 
'Istotnie po 2 może godzinach 
^padli do szpitala hiszpanie z Ba- 
taljonu “Madryt”. Faszyści tak 

lybko uciekali ze zapomnieli o 
leżniach i nawet nie ściągnęli

'■•4 •
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Moje ])ierwsze wrażenia z frontu
(Dokończenie)

PIERWSZE STRZ.\LY

Po kilku godzinach jazdy usły­
szeliśmy pierwsze odgłosy walki 
i ujrzeliśmy pierwszych rannych 
żołnierzy. Front! Później dopiero 
dowiedziałem sie ze jest to odci­
nek Guadalajara na którym to 
nasza amja walczy z dywizjami 
regularnego wojska włoskiego.

Stanęliśmy. Śniadanie i marsz w

warty. W  jednej chwili z niewol­
ników Staliśmy sie zwyciescami. 
Radość u Hiszpan była ogromna. 
Nagle poczułem silny glod. W  
kuchni znaleźliśmy obfity obiad. 
Kury i makarony przygotowane 
dla Oficerów faszystowskich bar­
dzo nam smakowały. Na noc zos­
tałem z hiszpanami. Nazajutrz ra­
no odszukałem swoja kompanje i 
nasz bataljon który to przy po­
mocy bataljonu “Madryt” zabrał 
Brihuega.

ANTEK  GB.YBOWSKI
1-a kómpanja.

-  V .  .
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szyku rozwiniętym, druzynkami. 
Przed nami walczył juz “Garibal­
di”. Mieliśmy przedłużyć jego pra­
we skrzydło. Raz w raz bila fa­
szystowska artylerja, a le  na 
szczescie niecelnie. Po wyjściu z 
oliwkowego zagajnika na otwarte 
pole dostaliśmy sie pod slaby i 
odległy ogień karabinów maszyno­
wych który nie wyrządził nam 
żadnej szkody. Drżałem nieco, ale 
wiecej z ciekawości niz z leku. 
W  pewnej chwili padł rozkaz: 
“Padnij! Okopać sie!” Kómpanja 
zajęła juz pozycje 1 wzięła sie za 
łopatki. Prace uprościły kamienne 
zwały biegnące wzdluz frontu. Do 
wieczora każdy z towarzyszy miał 
juz jakie takie schronienie. Noc 
przeszła spokojnie jeżeli chodzi o 
naszodcijnek, bo na lewym skrzy­
dle wrzała walka. Na drugi dzień 
dopiero mieliśmy kino, a ja oso­
biście może najbardziej pamiętny 
dzień w życiu.

MOJ CHRZEST BOJOWY

W  dniu tym 2 faszystowskie 
kamiony napełnione ludźmi podje­
chały szosa az pod sami front “Ga­
ribaldiego”. Ostrzeliwane ogniem 
C. K. M.— ow stanęły a kilku 
ludzi rzuciło sie do ucieczki; do­
sięgły ich jednak kule. Pozostali 
faszyści poddali sie Wieczorem ta 
sama droga przybył jeszcze jeden 
kamion i powiększył nasz tabor. 
Około południa faszyści poczęli 
macac artylerja nasze pozycje. 
Siedziałem w swym okopie z ka­
mieni gdy usłyszałem ze blisko 
gdzieś upadł granat. Przytuliłem 
Sie do kamieni i... nie słyszałem 
juz huku. Gdy sie ocknelem, leża­
łem wsrod kamieni bez żadnego 
szwanku, bo guza na czole niema

Szkoła oficerska 
w Alliacete

Początki naszej nauki szły nam 
dosc mozolnie. Teraz juz potra­
filiśmy jednak przez wyciezyc 
trudności i idziemy naprzód. Ży­
jemy wszyscy po bratersku juk 
jemy wszyscy po bratersku jak 
Sie odpowiedzialnym za przestr­
zeganie proletarjackiej dyscypli­
ny Stworzyliśmy sobie chor i 
wystąpiliśmy na balu młodzieży 
robotniczej z pieśniami polskie- 
mi. 16-go marca wystąpił nasz 
chor na pożegnalnym wieczorku 
sekcji niemieckiej która juz ukoń­
czyła kurs i ma odejść na front. 
Hymn Dombrowsczakow bardzo 
Sie wszystkim podobał i jest dziś 
na ustach wszystkich Polakow w 
Albacete. Na tym wieczorku pr­
zemawiał zastępca towarzysza 
Vidala który zaznaczył ze przys­
złe szkoły oficerskie beda tak pod 
względem wojskowym jak i poli­
tycznym jak najlepiej zorganizo­
wane. Wieczorek pożegnalny byl 
pełen humoru. Po zjedzeniu do­
brej kolacji i wypiciu dobrego 
wina śpiewaliśmy wszyscy pieśni 
narodowe. W  g r o n i e  oficerów 
każdy z nas czul sie tak swobod­
nie jak miedzy żołnierzami; i tak 
właśnie byc powinno w armji lu­
dowej. Po wspólnym odśpiewaniu 
Międzynarodówki wieczorek za­
kończono. Przez cały czas przy­
grywała orkiestra zlozona z żoł­
nierzy rożnych narodowości któ­
ra dosc dobrze sie rozwija.

Szkoła oficerska zasyła całemu 
bataljonowi Dombrowskiego swe 
proletarjackie pozdrowienia.

BOKSA

chyba co liczyc. Jakie miałem 
szczescie oceniłem dopiero wtedy 
gdy stwierdzilemi ze granat upadł 
zaledwie o poi metra od mego 
schronu i wyrwał lej o 3 metrach 
średnicy. Uratowały mnie duze 
kamienie wsrod których zagnieź­
dziłem Sie. Byłem tylko ogłuszony 
i zamroczony. Gdy przyszedłem do 
siebie przeniosłem sie do leja i 
tam sie urządziłem. Faszyści za­
miast grobu wykopali ml okop z 
ktorego przy okazji bede sie mogl 
im wywdzięczyć za pierwszy moj 
chrzest bojowy dzięki któremu 
uważam sie juz za prawdziwego 
Domtorowszczaka— frontowca.

JÓZEK

UWAG.Y. Artykuł ten bierze 
udział w konkursie na najlepszy 
reportarz.
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T O W A R Z Y S Z O M  Z K U C H N I

Kuchnia— rzecz wiadonm— to ideal paczki 
Gotuje koninę a mówi ze to... kaczki 
Seretu, maalem, .szynka zawsze uczęstuję 
Herbate, kawę zupę do.skonale gotuje 
Jedna tylko wada jest przy tej robocie: 
Obieraj kartofle az przy siódmym pocie 
Wyrywaj po drzewo, ładuj na kamiony 
A dostaniesz potem tłuszczu kawał wonny.

■ )

V

Spotkiis'/ (ani i iikraiiica co (o iiio ina 
Hlracliii

Jest w kuchni przy robocie chlopow bardzo loiele 
Ten wazy, ten gotuje, tamten kawę miele 
Inny—jak obierać— loyklad z miejsca wali 
Na nas; czy deszcz pada czy tez słonko pali.
Ktoś patefon zafasował i gra w wolnym czasie 
Tamten skrzypek, intiy może silny w basie 
Wałęsa sie tam jeden co auta pilnuje 
A za to po nocach chryje wykonuje.

Spotkasz tam i Ukraińca co to nie ma .strachu 
Pizy nim prawie zawsze jest koniaku flacha 
Sionka nosem, wyioacha na sto mil zdaleka 
Z tego chłopca jest wielka dla wszystkich uciecha.

■K +

Z kuchnia zyc w zgodzie - to jest nasze prawo. 
Czy dobrze czy złe gotuje, wołaj zawsze brawo! 
Bo kto sobie grunt dobry w kuchni uszykuje 
Na lewo czy na prawo ivszystko zafasuje!

-r-i

Obrazek z frontu. B rr !... Zim no!

Lyzki znano juz w 
epoce kamiennej

Lyzka, nóz i widelec sa uży­
wane powszechnie dopiero od 
200 lat. Historia każdego z tych 
przedmiotów jest jednak znacz­
nie dawniejsza i sięga do naszej 
kultury, Egipcjanie np juz 5000 lat 
przed nasza era znali wartość 
użytkowa lyzki i wyrabiali je z 
kości słoniowej lub cennych me­
tali, zdobiąc je bogat3Tni orna­
mentami.

Od Egipcjan lyzka dostała sie 
na stół grecki. Dawni Rzymiianie 
mieli specjalne pieknie zdobione 
lyzki do potraw z jaj, do zupy i 
do mieszania potraw. W  Europie, 
w wykopaliskach z okresu ka­
miennego, znajdowano lyzki ro­
bione z kłów dzików, rogów zwier­
ząt, zwłaszcza danieli i łosi, z 
drzewa i gliny!

W  średniowieczu lyzka, przewa­
żnie ze złota i srebra, jako prze­
dmiot zbytku znana była m  sto­
lach moznowladców i patrycju- 
szów miejskich. Lud jadał łyżkami 
drewnianymi. Rozpowszechnienie

sie lyzki jak i talerza datuje 
od XVI wieku. W  tym czasie 
talila Sie tez definitywnie fon 
lyzki, która z czerpaka, wzor.J 
wanego na kształcie wkleslej 
ni, przekształciła sie w  lek 
wklęsły owal, osadzony na trzj 
nie, bogato ornamentowanym.

N u m

P ię k n y  p rz y k ła d

Pogrom w 
le Guadali 
naozenie dl
ladkow. Je
•4os zadany

Pozu “ D o m b r o w s z c zakicir.jyiiftrodowe; 
“ Dziennik Ludowy” jest jedjnagßt to ł nai 

polska, /. raclos.ia l«r*.Vj-^buk.inoW

'»leży pos 
*iwvciestwo.

mowana prze/, naszych zolnierzj/

Podczas bombardowania wioski 
w której znajdował sie nasz Ba- 
taljon, odłamki granatu zabiły 
I>ewnego chłopa, ojcji rodziny. Od­
dział tełefonistow urządził składko 

wręczył wdowie po zaliitym su­
mę 233 pt.

A u d y c je  R a d jo w e  w  Jeżyk z\vycie.st^ 
P o ls k im

Począwszy od dnia 23-go i osiagni 
ca radjostacja nadawcza U. G. i)Unej, zdy 
bedzie codziennie nadawała au.l.\.,g^pQf2u(ik 
je w jezj ku polskim. Audycje 1'mmendzie. 
beda miały miejsce miedzy ge dził przejrzyj 
na 8- 8.15 wieczór, a we wtorky ĵny 
i soboty miedzy 8 - 8.30 wiec zoî

Na DOMBKOWSZCZAK.A

Pieniądze znalezione przy zabitych 
faszystach w sumie. 284 pt. 90.

fiSzyzni na
Radjostacja U. G. T. nadaje iî pgp j 
fałacłi 40,3 mtr. Jej odbior w Ri'im Lmlowe 
panji jest trudny, natomiast /a^ńzowant 
granica dosc łatwy do otrzyiii\'|g^Q]itej i 
Wania na dołirym aparacie.

LEKCJA HISZPAŃSKIEGO

ODM IANA CZASOW NIKÓW

Kocham mojego ojca —  Arno a mi padre —  wymawia sie: amo a ir 
padre.

Kochasz twego ojca —  Amas a iu padre —  wymawia sie: amas a ' 
padre.

Kocha swego ojca —  Ania a su padre —  wymawia sie: arna a su padr'
Kochamy nttszego ojca —  Amamos a nuestro padre —  wymawia siej 

amamos a nuestro padre.
Kochacie waszego ojca —  Amdis a vuestro padre —  wymawia siej 

amäis a vuestro padre.
Kochaja swego ojca —  Aman a su padre —  wymawia sie: aman a sJ 

padre.
Kupuje owoce —  Compro frutu —  wymawia sie: kompro fruta.
Kupujesz owoce —  Compras fruta —  wymawia sie: kompras fruta.
Kupuje owoce —  Compra fruta —  wymawia sie: kompra fruta.
Kupujemy groszek —  Compramos guisantes —  wymawia sie: kont 

pramos guisantes.
Kupujecie wiśnie —  Comprdis cerezas —  wymawia sie: komprais tse- 

rezas.
Kupują winogrona —  Compran uvas —  wymawia sie: kompran uwas

I t lA N A . Artes (IrtUtcu««. -- l,arra, 6, Madrie
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